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Ks. Bogusław N a d o i s k i  TChr, Święto Eucharystii, Warsza­
wa—Kraków 1887, Wydawnictwo Miełialineum, ss. 110.

O dnowiona liturgia  po Soborze W atykańskim  II podkreśla w  sw o­
jej teo log ii isto tę  i  zbaw czy w alor E ucharystii spraw ow anej w  n ie ­
dzielę. M otu proprio M y s te r i i  p a sc h a lis  c e le b ra tio n e m  P a w ł a  VI 
przypom ina zalecenia p ap ieży  P iu sa  X  i Jana X X III zm ierzające  
ku tem u, by „niedziela odzyskała  sw oją  p ierw otn ą godność i przez 
w szystk ich  była uw ażana za p ierw szy  dzień św ią teczn y”. D oku­
m en t tein odw ołuje się  rów n ież do K on stytu cji liturgicznej, m ów ią­
cej, że „niedziela jest najstarszym  i p ierw szym  dniem  św iątecznym , 
który n ależy  tak przedstaw ić i w poić w  pobożność w iernych , aby  
sta ł s ię  'dn iem  radości i odpoczynku od pracy. P on iew aż n iedziela  
jest podstaw ą i rdzeniem  całego  roku liturgicznego, n ie  n a leży  jej 
przesłaniać in n ym i obchodam i, jeżeli n ie  są rzeczyw iście bardzo  
w ażn e” (KL 106).

Ś w ię to  E u c h a ry s tii  autorstw a iks. B ogusław a N  a d o l s k i e g o  
TChr., jest oryginaln ym  podejściem  do problem u E ucharystii spra­
w ow anej zw łaszcza w  D zień Pański. K siążka sk łada się z trzech  
rozdziałów: „Eucharystia królew sk im  sak ram entem ”, „Przed tak  
w ielk im  Sakram entem  upadajm y na tw a rze” i „Co pow inno p o ­
zostać po II O gólnopolskim  K ongresie E u ch arystycznym ”. Ten osta­
tn i został w zb ogacon y o w ybór porannych i w ieczornych  M odlitw  
K ościoła.

Inspiracją do napisania książki b y ł II K rajow y K ongres Eucha­
rystyczny, który, zdaniem  A utora, p rzyczyn ił się  do ożyw ien ia  k u l­
tu  eucharystycznego, lepszego poznania i g łębszego przeżycia  ta ­
jem nicy E ucharystii. P ow inn a ona rów nież służyć pom nażaniu ow o­
ców  tegoż K ongresu.

A utor ^dokonał syn tezy  nauki liturgicznej K ościoła, nauczania pa­
p ieży  i  p rzem yśleń  zachodnich teologów , b y  stw orzyć książkę za­
w ierającą cenn e dane h istoryczne jak i  n ow e g łębok ie reflek sje  o  
E ucharystii. Oto kalka z nich:

P ozdrow ienie kapłana „Pan z w am i” w ypow iedzian e w  czasie 
M szy św . jest n ie  ty lko p rzyw itan iem , leciz oznacza, że uczestn i­
c y  litu rgii w kraczaja w  inną rzeczyw istość, rzeczyw istość nieba, 
(s. 14) ■

Eucharystia jako Dar w ym aga jedności i m iłości, ale także tę  
m iłość pom naża, potęguje i buduje, (s. 22)

„W litu rg ii w ażn e jest n ie  ty le  nasze działanie, ile  przyjęcie  
działania sam ego Boga. L iczy  się Jego czyn, Jego działanie. N ie
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ty le  nasza ruchliw ość, ile  zdecydow ane przylgn ięcie do Boga z ca­
łego serca, z . całej, duszy, ze w szystk ich  s i ł”, (s. 72)

O dnośnie n ied zie li in teresujące są m ięd zy  innym i następujące  
s tw ie r d z e n ia  au tora: „ N ied z ie la  je s t  d arem  d la  w sp o m in a n ia . 
W sp o m in a n ia  te g o  n ie  r o z u m ie m y  w  s e n s ie  p sy c h o lo g ic z ­
n y m . T e o lo g ic zn e  z n a c z e n ie  w sp o m in a n ia  to  u o b e c n ie n ie , u ite -  
raźm ejszen ie” (s. 80). S łow o h eb rajsk ie „sabbat” —  odpoczął, to  
zdaniem  autora ,nie ty le  zakończenie p ew n ego  procesu, lecz chęć 
jego kontynuacji. N a leży  je zatem  tłum aczyć dosłow nie: „odpoczął, 
aby u czyn ić”. A  zatem  oczek ujem y jeszcze czegoś z rąk  Ojca. (s. 81) 
Z dalszych rozważań w ynika , że chodzi tu  o n ied zie lę , która jest  
dniem  szczególnym , w ybranym  d um iłow an ym  przez Pana. D latego  
też autor tw ierdzi, że „poddawanie się  w  n iew o lę  m ocy  ciem ności 
przez grzech  popełniony w  n ied zie lę , stanow i dodatkow e obciążenie. 
Jest b ow iem  rad yk alnym  zaprzeczeniem  te j  najgłębszej treści dnia  
P ań sk iego” (s. 82)

Sądzę, że prezentow ana praca m oże przyczynić się do głębszego  
zrozum ienia i przeżyw ania Eucharystii, w  jej w ym iarze św iątecz­
n ym  i  nadprzyrodzonym  oraz pom oże czyteln ik ow i w  sposób p eł­
n iejszy  przeżyw ać n iedzielę , n ierozłącznie przecież zw iązaną z Eu­
charystią.
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